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Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Cena prenumerat?: 

M i E s i f c z n i a  M i  1 0 0  
n a  p r o w i n c j i  „  liO

U W A G A :  P r e n u m e r a t ą ,  
o r a z  w s z e l k i e  n a l e ż n o ś c i  
p r z e s y ł a ń »  p o c z t ą ,  n a l e 
ży a d r e s o w a ć  j a k  n a s t ę 
p u j e :

P A W E Ł  U R B A N I A K  
Ł ó d ź ,  P r z e j a z d  N r .  8, 

„ P r a c a “ .

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem. ••••••••••••

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
......... od 5 — 7 wieczorem................

Sekretarjat Kedakcji otwarty dia pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.

R ę k o p i s ó w  n l s n a d a l ą o y c h  s i ę  d o d r u k u  R o d a k c j a
--------------------:--------  n i e  z w r a c a .  -----------------------------
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CENA OGŁOSZEŃ 
Precd teistcra mk. 25.— 
w tekicle mk.15.—po tek
ście reklamy mk.lO.—,«.«• 
krologlmk. 10— .iwycitj- 
se mk. 7.00 za wlani 
petitowy jednoł*m<»wy.

Ogłoszenia drobne 2.50 m 
ta wyraz, dla posziakti} 

cyoh pracy 3.—--- ■ ' i ■ ■ - T
Ogłoszaaia nadsyłana pj 
g. 6 wlact. 50 pf jo. drożej

Redakcja i administracja Przejazd Na 8. T E L E F O N  Æ  3 2 . Konto czekowe P. K. 0 .6 0 1 4 3

Teatr Miejski II Cawartek 24 b. k . po eomcfc zulionych
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I w y i i d w i m  ^  ULLRICH. Łódź, Przejazd Nr. 46. j j

Pow rót min. Sapiehy.
PARYZ, 23. (PAT) Havas. Wczo- 

wyjechał minister Sapieha do 
Warszawy. Jak s!q wyraził ks. Sa
pieha do korespondenta »Petit Jour- 
*al*. jeat on zupełnie zadowolony ze 
*wej podróży.

Sprawozdanie m*n. Sapiehy.
(Od tciasnego koretp.). 

WARSZAWA, 23. Minister Sar

Słoba zda Sejmowi sprawę 3 rezul- 
itów swej podróży do Paryża i Lon

dynu na posiedzeniu komisji zagra
nicznej zwołanej na piątek.

—

B a r d z o  p o m y ś l n y  z w r o t  
w  k i e r u n k u  p o k o j u .

fOd własnego koresp.).
WARSZAWA, 23. W edług in- 

••winacji ze źródeł dobrze poinfor
mowanych, zwrot w  toku rokowań  
pokojowych jest tak pomyślny, że 
według w szelkiego prawdopodobień
stw a można oczekiw ać podpisania 
'toaktatu pokojowego w ciągu dni 10,

.......O'- "..

Dookoła częściowego strajku 
kolejowego.

{Od własnego koresp.),
^ A R i. AvVA, ¿à? N 1 z a jd z ie  uchwa

ły tńaszyu j,tó# węzła warszawskiego, dzi
siaj >J 12 w no:y maszyniści węzła tego 
7ast 1 k wali* sir aj k jest jednak częśoo- 
wy. O 12 i pół w noty odszedł pociąg <!o 
ł o w ic z a ,  a o O rano do Żyrardowa. Po
ciągi z prawego brzegu Wtsiy odchodzą 
feormatnie.

Minister k'M'M d z ’ś o godz. 9 rano 
U d -l S‘ę na dv-orze główny 1 2b<nlał na 
in }  cu sytuac ę o r  z wydal zarządzenia, 
maMce na ..elu utrzym m ie ruchu.

W zwią ko z i e m  p o l .c j< przyprowa
d z i  pod eskortą d j pracy t jçh  maszyni- 
*10* , których ad esy były | j znane.

Parowozy wyrusza y do 6-go poste* 
*a.nku pod esKorią poi c aula i żandarma, 
•»un tg -  jednak z u aszy .u itów  nie are- 
Sülowa o

W ARSZAWA, 24.-Godz. 1 w  nocy. 
ftytnacja bez zmiany. Strajk częścio
w y trwa. Pociągi nie odchodzą nor- 
» a la io .

Poddanie kolei mocy ustaw 
woj jn nych.

WARSZAWA, 23. Z powodu 
strajku części personelu kolejowe
g o  ezem interesy Państw a są po- 
MKliaio zagrożone, w ydał Naczelnik

Państwa w  myśl Ustawy z 27 mar- 
ca 1920 r. „o kolejach w czasie 
wojny" następujący dekret: Na pod
staw ie ark 6 Ustawy z dn. 27 mar
ca 1920 r. (Dziennik Ustaw nr. 272 
z dn. 27 marca 1920 r. poz. 170) 
wobec grożącego Państwu niebez
pieczeństwa podaję wszystkie kole
je żelazne jakoteż prywatne mocy 
Ustaw Wojennych. Dekret niniej
szy wchodzi w życie z dniem ogło
szenia. Wykonanie niniejszego De
kretu polecam Ministrowi Spraw 
Wojskowych w  porozumieniu z Mi
nisterstwem Kolei Żelaznych. 
Warszawa, on. 23 lutego 1921 r.

Naczelnik Państwa
J ó z o f  P i ł s u d s k i .

Prezydent Ministrów W i t e s .

Odwwa Rządu w sprawie strajku.
(Od własnego koresp.).

WAKb/,AvvA. *3. Raaa Ministrów 
wydala odezwę do obywateli w sprawie 
a rjjku k Iłow ego. W oderwie tej wy
walanie st.a ku przypisu) > rząd działalnoś
ci antypaństwowej agentów i ¿ywiolów 
wrogich i wyrafca nadzieję, ¿9 naród nie 
zniesie dłużej przeszkód, rzucanych mu na 
drodze Jego pochodu i Ź2 wystąpi przeciw 
tym, którzy prowadzeni na paska wrogim 
—za^rałają bezpieczeństwu Państwa, W 
W końcu Rząd tłumaczy militaryzację ko
lei i motywuje jej konieczność, zaznacza
jąc. natychroiast ją cofnie, gdy na ko
lejach dojdzie do uspokojenia umysłów.

Kcmisja Międzykoalicyjna a termin 
plebiscytu.

BYTOM, 23. (PAT) Komisja mlędzy- 
sejuszit cza w Opolu nie ogłosiła dotych
czas urzedownie terminu głosowania. Na 
zapytanie, czy depesza o terminie 20 mar
ca i o wspólnem głosowaniu emigrantóv 
z mieszkańcami jest prawdziwa, oświad
czona ze strony komisji, że nie moina 
temu zaprzeczyć. Dyrekc a kolejowa w Ka
towicach otrzymała zlecenie zorganizowa
nia ruebu kolejowego dla akcji plebiscy
towej, pj-zyczem oznaczono, źe plebiscyt 
odbędzie się £0 marca.

Ilnglja w dalszym ciągu wroga Polsce.
WARSZAWA, 28. Stanowisko Anglji 

wbrew zapswnieniu Lloyd G;orge‘a (wo
bec ks. SapHiy), ¿e „nie przyczyni się do 
opóźnienia pl biscytn ani o jeden dzień“, 
pozostało nadal wręcz wrogie dla Polski.

J.ik donosi paryski korespondent 
.Gazety Warsz.*, onegdaj ambasador an
gielski lord Hardinf»e na podstawie otrzy
manych instrukcji zażądał od koni«rencji 
ambasadorów żeby: po pierwsze plebiscyt 
wyznaczony na 20 maica odłożyć i po 
drugie żeby ernigrinci głosowali jedno
cześnie z miesziiańcaim stałymi.

Wobec tego zakwestionowani» całej 
procedury plebiscytu przez Anglję, przed
stawiciel Francji, p. Jules Cambon oświad
czył, iż w interesie pokoju europejskiego 
Francja absolutnie sprzeciwia się nowemu 
odraczaniu.

Sprawa przedstawia się następująco: 
Anglja motywują swe stanowisko obawą 
pr ed tero, źe jeieli plebiscyt wypadnie 
pomyślnie dla Polski, to Niemcy zbuntują 
się i nuże przyjść do wybacnu wo ny 
ogólnej. Lloyd Gaorge kilkakrotnie powta
rzał Sapicźe w Londynie, pragnie po
koju za wszelką cenę.

Jeżeli jednak AnpIJa obawia się gwał
tów niemieckicu, to n jiepszą taktyką dla 
Niemców będzie kontynuowania dalej szan
tażu.

Udział Polski w zastosowaniu środków 
przymusowych przeciw f tm m .

WARSZAWA, 23. Donoszą z Paryża* 
W tutejszych Kołach politycznych mówią* 
ze -po poupisaniu tuktatu a Francją, istnie
je możliwość udziału Polski w zastosowa
niu środków przymusowych przeciw Niem- 
co n, w razie ich odmowy wypełnienia żą
dań mocarstw sprzymierzonych.

0 bezprawia litewskie.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 2a. MuiwiiuKrie Spraw 
zagranicznych Polski i Litwy zamienili z 
sobą noty w kwestji bezprawia stosowa
nego przez rząd L tewski do Polaków i 
ich majątków na Litwie. Minister litew
ski usprawiedliwia się, że wrogi względem 
Polaków dekret nie istnieje. Polskie Mi
nisterstwo Spraw Zagranicznych, Jednak 
ma dowody, ¿e istnieją na Litwie kowień
skiej instrukce krzywJzące Polaków tak 
moralnie jak materjalnie.

Żądając ponown e wstrzymania wy
konywania prawa z dnia 30 października 
20 r. w stosunku do nieobecnych na Lit
wie obywateli polskich, rząd polski zmu
szony jest urrztdzić w sposób kategorycz
ny, iż opierajłc się obowiązujących wszy
stkie narody normach prawa międzynaro
dowego czyni rząd litewski odpowiedzial
nym za straty wyrządzone obywatelom 
polskim i będzie żądał sprawiedliwego wy
nagrodzenia ich“.

Z konferencji londyńskiej.
CHORSEA, 23. (PAT) Ridjo. — Na 

rczorajszem posiedzeniu konferencji lon
dyńskiej wysłuchano sprawozdania pre- 
mj -ra greckiego Karagelupulosa o sytua
cji w Azji Mniejszej i sprawozdania gen. 
Gouronda o sytuacji wojskowej w Cyl cji. 
Konf ren.-Ja odroczyła s :Q do dziś rana. 
W;dług informacji dyplomatycznego ko
respondenta „Daily Tal^graph*, piemjer 
grecki przedstawił szczegółowo sytuację 
w Azji Mniejszej jako bRrdzo korzystną i. 
oświadczył, źe siły zbrojne «reckie są zn- \ 
pełnie wystarczające, aby bez pomocy u- 
porać się z kemalisłami.

Kontrpropozycje niemieckie.
NAUEN, 23. (PAT) Radjo. Do

noszą, że sformułowanie niemieckich" 
kontrpropozycji nie będzie gotow e  
przed sobotą.

Now y Se^m pruski.
BERUN, 23. (PAT) — Skład Sejmu 

pruskiego według ostatecznego wynika 
wyborów przedstawia się następująco: So
cjalni demokraci 113 mandatów, centrow

cy 90, nacjonaliści 73, niemiecka partfł 
ludowa 57, komuaiści 30, niezawiśli socja
liści 28, demokraci 26, partja gospodir- 
cza 4. W ten sposób weszło do Sejmu 
250 posłów buriuazyjnych i 171 soc.ali- 
stów. Nowy Sejm zbie.ze się dnia 10-go 
marca.

Trjest wolnem miastem.
RZYM, 23. (PAT). Rząd posta

nowił ogłosić Trjest wolnem miastem.

Ograniczenie imigracji do Stanów Zjsdn.
WASZYNGTON, 22. (PAT). Senat ' 

przyjął znaczną większością głosów  
ustawę o ograniczeniu imigracji.

Ze stolicy i z kraju
Kaszlów wajsko kobiece.

KRAKÓW, 23. Ciągłe rozkazy p. mi
nistra spraw w ijsk., w szczec in  ści roz
kaz M. S. W. Oddział I Sztab. Mr. 16,;07 
Org., nakazuje oszczędność, wykorzenienie 
pasocyinictwa i marnotrawstwa w gospo- 
dare wojskowej, rrzyczem poleca się re
dukcję etatów oi cerów, sił kancelaryjnych, 
robotników wjwojskowych zakładach. Tym 
ostatnim zabrania się zaliczania godzin 
nadobowiązkowej pracy, która często mu* 
si być wykonywana, poLca się przyspie
szenie demobil zacji.

Natomiact specjalnymi względami ob
darzoną jest Ochotnicza Legia Kobiet 
(„O.ka“), kt. n  pomimo wyraź ego rozkazu 
nie jest zdemobilizowana; nadal kobiety w 
mundurach, jedwabnych pończoszkach i 
lakierkach defilują po Krakowie, przyby
wając do Krakowa na podstawie kredyto
wanych dokumentów podióży, przez co 
wywołują rozgoryczenie wśróJ żołnierzy i 
¿miech u publiczności.

Jak jest faworyzowana O. L. K. świad
czy fakt, źe koszary Lcgjonow nnaly być 
urządzone ns ll <widaturę i kasę v7ojskową, 
jednakowoż budownictwo wojskowa do 
tego nie^uzyskało kredytów, natomiast na 
przeróbkę koszar dla" O. L. K. na samą 
tylko podłogę wydano przeszło 150,000 
marek, aby tym ka[rysom zadość uczynić. 
Tymczasem żołnierze ulokowani w bara
kach pod .czarnym osłem*, musieli spać 
bez sienników. W czasie organizacji krak.
O. L. K była zmuszona krak. intendenhi- 
ra czynić projskty szyci nnjlek reformo- 
wych, napierśników, na co krociowe sumy 
wydano, a koufetteje cywilne musiały  
kształcić się specjalnie w szyciu „dam^kub 
uniform“.

Stjm według „Kurjera Krakowskiego* 
powinien wezwać Rząu do rozwiąza na O. 
L. K , a mundury wydać potrzebującym 
Żołnierzom^którzy często ^»zy rapo.iacłi 
codziennych wnoszą słuszne ssargi, że O. 
L. K. jest wspaniale wyekwipowana i u- 
mundurowana, że otrzymaje po 3 pary 
pończoch na osobę i t. d.

0 pretensje Państwa.
WARSZAVVA, 22. (PAT.) Na si utek 

interwencji kól rządowycn, w Radzia 
Nadzorczej Banku Kup.ectwa Polsk.ego 
podjęte zostały kro..i celem  zabezpie
czenia pretensji Skarbu Państwa.

0 cudzoziemcach.
WARSZAWA, 22. (PAT). Minister

stw o spraw wewnętrznych w najbliższych 
uniach w niesie do Sejmu projekt ustawy 
regulującej kwestję wjazdu i pobytu w 
P olsce cudzoziemców.
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Listy górnośląskie.
Bytom, dn. 24 lutego.

Nie wielki przeciąg czasu oddzi?la 
pa« od chwil', gdy lud górnośląski ob* 
Jawi światu Całrimi twą wolą przynale
żenia do Macierzy — Rzeczypospolite) 
Polskie). W sielkie ssacherkł, którcmi 
cbcą Niemcy sfałszować prawdziwą wolą 
większości mieszkańców G. Śląska, oka- 
tą  się zswodne. Nie wiele pomogą za 
drogie pieniądze .zubożałych , Niemiec 
I z wielkim zachodem sprowadzani pod* 
rob ani emlfrancl. Nastrój całej ludno* 
ści przeciw tym emigrantom Jest zupeł
nie wrogi. Po wsiach, •  zwłaszcza mia
stach i m iasteczkach w niezliceonej 
liczbie zwoływane w iece wypowiadają 
się kategorycznie przeciw głosowaniu  
emigrantów tego sam ego dnls Co I lud
ność miejscowa, a następni* zapadają 
uchwały przeciw udzielaniu przez gminy 
(m achów  szkolnych na użytek tych nie
proszonych gości a Yaterlandu. J u ł 
niejednokrotni« zaznaczyłem, te Niemcy 
przewidując fatalny dla siebie wynik 
pifbiscytu, przygotowuią na wszelki wy
pad«'« broń, by gwałtem powetować 
strat*. Ze tak Jest istotnie, ta ustawiczne 
rze om e ujswnlanle przez prasą hakaty* 
•tyczną na Górnym Śląsku działalności 
.bojówek" polskich i domniemane gro* 
m oiiten’« broni przas Komitat plebiscy
tow y p o I s a I — Jest naprawdę mydleniem  
«jeżu komisji m iędzysoiuesnicsej I chęcią 
odwrócenia uwagi od awych zbrodni
czych knowań i zbrojeń na wl«lxą s*alę  
—■ na to są niezliczone przykłady.

Oftatnieml czasy eo ca lls ty cm a  ga
zeta „Yolkswecht* zdemeekowała znów  
istnienie w ieUiei niemieckie! organizacji 
wolakowej, którą u (warzył I kieruje 
tneny wódę nicmiacMck wojsk bałtyc
kich por. Rossbach. Formacja ta  Jest 
utrzymywana częściow e z funduszów  
rządu niem ieckiego, a częściow o na 
io sz t  wielkich obszarników niemieckich. 
Znaczna część tych zamoakowanych 
żołdaków pruskich porozmieszczana Jest 
po wielkich majątkach na Dolnym 1 
Środkowym Śląsku. Tu nadchodzą a 
głębi Niem iec wielkie tranaporty broni. 
Centrami działalności nowe) bolówki 
niemieckiej są miasta Wrocław i Namy- 
ałów, stąd ezwarcuje alą broń na Górny 
Śląsk.

Nie trzeba przytem mniemać, i e  
Niemcy dla awej akcji terorystyczne) 
będą czekać plebiscytu. Przeciwnie raz 
poraź usiłulą oni jut teraz rozbijać wiece 
polskie. Uzbrojeni bojowcy niem ieccy  
zaw iają aię często bardzo na w lec i 
wykorzystawszy stosow ny m oment wy* 
wołują awantur*, posługując się przy- 
tem bronią. Na tem tle  dochodzi Jed

nak nieraz do zadziwiających scen: Oto 
np. w Wierzbiu dn. 14 b. m. na wlec 
polski przybyli bojowcy niem ieccy, aby 
go oczywiście rozbić. Mowa Jednak 
patriotyczna komisarza plebiscytowego  
na pow. lubllnleckl nletylko uspokoiła 
próbujących wywołać awantury - bojow
ców, ale u niektórych obudziła nawet 
drzemiące uczucia polskie i cl po wiecu  
zdeklarowali się  lako polaey.

Jest to  jeden z wielu bardzo przy
kładów, Jak po vłoVa niemiecka pęka na 
Górnym Śląsku, jak stłumiona polskość  
pod tchnieniem  wolności ujawnia się 
coraz wyr*! .Se, i silniej, nawet tam, 
gdzie zda wato się, te  poczucie narodo
wa zostało do korzeni wyrwane.

Prasa niemiecka przed niedawnym  
czasem rozpisała się o  klęsce polskiej 
przy wyborach komunalnych w Klucz
borku. W odpowiedzi na to możemy 
dziś przytoczyć świetne zw ycięstw o poi* 
skie w Strzelcach, f;dzie Poliscy uzy
skali blisko 8 •% głosów.

Na terenie Górnego Śląska zaczyna 
działać Cnrześcijańskie Zjednoczenie 
Ludowe. Ostatnio nowe stronnictwo 
uiteM o swój program o silnem zabar
wieniu »dzielnlcowem*. Jest to  filia 
endecji, która nie śm ie tu wystąpić pod 
właściwym szyldem, więc przybrała 
nową nazwę. Na farbowanych lisach 
lud górnośląski prędzej czy póinlej się 
pozna. Endecy, którzy całą parą na 
terenie całego Państwa Polskiego przy* 
gotowują się da prtyszłych wyborów  
sejmowych — jak widzimy nie zanied
bują toż Górnego Śląska, chcąc i tu 
się usadowić m ocno. Czy im się to  
powiedzie, okaże to niedaleka — da 
Bóg — przyszłość.

Ślązak.

0  Górny Śląsku! Dziedzino Piasta! 
Trosko serdeczna Twojej Macierzy! 
Trwoga o los twój w dusgy JoJ wzrasta, 
Lecz ona wskutek modlitw twych wierzy, 
Z całą nadzieją, z  całą troską » 
Na sprawiedliwość zdaje się  Boską!

Slav mężnie czoło naprzeciw Niemca,
1 dobądż w walce sił twych ostatki,
I wiedz, ie  żaden wróg, ni rozjemca 
Jut ale pozbawi cię twojej matki
I nie rozerwie 2 Ojczyzną związku 
Powrócisz do «as—powrócisz Śląsku! 

»—- o — - »

Stanowisko JIPRi 
wobee rządu.

P r ze mó «wiśnia p o s ła  W asz«  
kia w io za

podczas dyskusji nad exposé prezy
denta Witosa (18.11).

(StreascMai*)
Wysoki Sejmie I
Stronnictwo moja wyrosło w walca

O w olność narodową. Robotnicy zor
ganizowani pod znakiem narodowym  
wierzyli 1 wierzą, że tylko własne pań
stwo umożliwi swobodny rozwój wszy- 
st Ich sił twórczych narodu i tylko w 
ramach w łasnego państwa osiągnie klasa 
robotnicza Wyzwolenia spółeczne.

D latego w obozie narodowych ro
botników troska o utrzymanie i ugrun
towanie bytu Rzeczypospolitej stała i 
stoi na pierwszym planie.

Zgodnie z tym stanowiskiem w stą
piliśmy przed 14 miesiącami do rządu 
p, Skulskiego, nie dlatego, żeby to był 
rząd najlepszy, ale dla tego, te  wów
czas innego lepszego rządu — przy u- 
kładzie si! w Sejm ie — stworzyć się nie 
dało. A wojna na Wschodzie I walka 
plebiscytowa nie dozwalały na przecią
ganie przesilenia rządowego w nieskoń
czoność.

Kiedy najazd bolszewicki zegroził 
Warszawie poparliśmy gorąco rząd koa
licyjny. Trzeba było wówczas wzmoc
nić front obrony narodowej, chociaiby  
kosztem  chwilowego esUbfenia frontu

klasowego. W krytycznym dlą państwa 
m om encie nie targowaliśmy się wzorem  
ND. i PPS. o teki i wpiywy partyine. 
Wobec grosy niebezpieczeństwo wezwa
liśmy robotników do spełnienia obo* 
wiązku względem państwa. Uczynili oni 
więcej* n il wymagały ustawy. Poszli 
do walki jako ochotnicy, z ło ły ll w ieUie  
ofiary materialne. Wykazali, że Ojczyzny 
bronić chcą i potrafią.’ Jak znaczny był 
napływ ochotników z naszej organizacji, 
tego przykładem m oie  być fa t, że 
jedno tylko b uro werbunkowe Narodo* 
wej Partji Robotnlcsej w Warszawie do
starczyło 2760 ochotników.

U zy sk a ć  pokój i w y g ra ć  
p U b isc y ł .

Kiedy rząd koalicyjny został roz
bity najpierw przez ND., a potem  przez 
ustąpienie Daszyńskiego, ani sprawa 
pokoju na Wschodzie, ani sprawa Gór
nego Śląska nie były rozstrzygnięte. 
A przecież troska o pokój, góruje dziś 
nad wszystkiemi innemi zagadnieniami 
naszego życia, a walka o Górny SIąsk 
wymaga wielkiej zwartości i solidarne) 
postawy całego narodu.

Uwaiamy za swój obowiązek uczy
nić wszystko, aby uzyskać pokój 1 wy
grać p leb iscyt Gdybyśmy dziś rżąd o* 
becny obalili, nastąpiłoby długie prze
silenie, zabrakłoby na szereg tygodni 
steru, kryzys wewnętrzny osłabiłby na
sze stanowisko wobec bolszewików i 
Niemców, co  w rezultacie mogłoby 
fatalnie odbić się w Rydze 1 zagrzebać 
sprawą plebiscytową. Dla tego — o  He 
polityka nowe io gabinetu będzie poli
tyką nawskroś poi.ojową, a w stosunkach  
wewnętrznych polityką szczerze demo* 
kratyczną, my poparcia łam u rządowi 
u*yc«ymy.

M n  M a  M to m
Belgja wyrzeka się sekwe- 

stru dóbr niemieckich.
Prasa szwajcarska zaznacza, te  no

ta belgijska zrzukająca się sekwestru  
dóbr niemieckich jest znacznie komplet
niejsza niż podobna nota angielska. 
Brzmi ona: <

.R ząd  belgijski ni* ma zamiaru 
sekwestrować dóbr obywateli państwa 
niemieckiego stosownie do prawa, jakie  
mu przyznaje traktat wersalski, w razie 
gdyby Niem cy uchybiły nierozmyślnie 
swym  zobowiązaniom. To zrzeczenie 
się odnosi się do dóbr niem ieckich w 
Belgji, w kolonjach 1 na terytorjach ad
ministrowanych przez Belgję“.

Wewnętrzna sytuacja 
w Hiszpanji.

Zdawałoby się, i e  pozosta!ąft na 
uboczu w czasie wielkie) wojny H sz
panie miała wszelkie esanse rozwoju i 
powinnaby wyzyskać Je na terenie eko
nomicznym I polityki zagranicznej. Tym
czasem  stało się sgota przeciwnie. 
Pogrążona w sporach i rozterkach we* 
wnętrznych przechodzi raz wraz bolesne  
i bezowocne przesiania  gabinetowa, 
rzucające Ją bądi ;.e lew o bądt ku 
skrajnej prewicy, H szpenia ujrzeła sią 
zupełnie osam otniona nie biorąc żadne
go udziału w tyciu Eurepy. Pireneje 
stały się rscczyw iś^a nurem  oddziela* 
jącym )ą od świata.

Nadzieje pokładane w rozwiązaniu 
parlamentu w peidziernlku z. r. i w no* 
wych wyborach zawiodły. Praamlana 
gabinetu "była ogromnie na rąką pre- 
mjerowi, dał mu do nie) sposobność  
oporny strajk urzędników skarbowych, 
który zacząwszy alą od  ministerstwa 
skarbu rozszerzył slą na cała państwo. 
Tylko osobistej Interwencji króla i jego 
popularności zawdzięczać należy zakoń
czenie strajku. Jednak minister e*arbu 
m usiał ustąpić.

Od esasu zwołania nowa) Izby 
premjer Dato stara sią rządzić konsty
tucyjnie i poniechał metody «ukazów*, 
które) slą dotąd trzymał. N .e zadowoH 
to )ednak sfer liberalnym. Premjer 
Dato przez wprowadzenia nUilych«nln  
ostryes represji i praw wyjątkowych 
przy rozruchach w Barcelonie lub Sa- 
ragossle ma śmiertelnych wrogów w 
socjalistach i tyl<o rozłamowi jaki pa
nuje w  tych ostatnich zawdzięcza, że 
jeszcze utrzymuje się przy władzy.

Sfsry aocjsilstycsne zbyt zajęte są 
obecnie eporem między Ogólną konfe
deracją pracy a Związkiem robotniczym  
w sprawia strajku generalnego, który

dzięki odm owie Związku nie odbył slę^ 
aby wszelkie wysiłki zwrócić przeciw  
rządowi. Reakcja zwyciężyła pozornie 
na czas jakiś, przewidzieć iednak m ożn*
że nie potrwa to dłujo.

2ja z d  p r e m ja r ó w  W ie lk ie j 
B c y t ln j i .

W mawia tronowej, na otwarcie secj i paz* 
lamentu angielskiego znajdujemy ustęp, po
święcony rozwiązaniu kwestji irlandzkiej orac 
zapowiedź zjazdu premjerów wszystkich do* 
uainjów Imperium brytańsklego. Zjazd tos, 
który dojdzie do ekutkn zapewne w miesiączek 
letnich, ma załolyć nowe podutawy organlzacyj- 
ne pod gmach największego imperjuin światu, 
które ju ł  eię nio mieści w starych formach 
państwowych.

Domlnja Wielkiej Brytanji tworzą właści
wie odrębne państwa związane s metropolią 
osoby monarchy, poczuciem przynależności do 
wspólnego szczepu, oraz ubywaniem wspólnego 
Języka Z punktu widzenia prawnego nie r j  
one obowiązane do współudziału w wojnach, jakie 
Anglja toezy w Burople lub innjroh częściach 
Świata. Pomimo tego ju t w wojnie południowo
afrykańskiej (18W—1902 r.) Kanada, Au.tralja i 
Nowozeiandja pośpieszyły na wezwanie AngIJl 
1 okazały jej wydatną pomoo. Nierównie wię- 
ecj zrobiły w wojnie światowej. Na polach bi
tew we Francji walczyły setki tysięcy Kana
dyjczyków I Australcayków, a wojskami ludff- 
ckicmi powaliła Anglja pańatwo tureckie.

Za te wielkie ofiary domlnja domagają 
aię od Anglji uregulowania wzajemnego stos.a- 
ku na nowych zasadach. W pierwszej połowi« 
aeezłego wieku Anglja w swej polityce zagra- 
nlctnej tnpełnle się nie krępowała stanowi
skiem kolonji. Niczegj od nich nie x^data, 
więc miała względem nich całkiem woln>t rękę.

Teraz ma być łnaezej. Albo domlnja 
otrzymują prawo realnego wipółndziału w po
lityce imperium brytaiiskiego, albo ograniczą 
ten wzpółudzial do określonych wypadków, 
przewidzianych w umowach a rządem londyś- 
skim. Bezwarunkowo się ale zgodzą na to, 
aieby na wyspach Anglji 1 Kzkocjl zapadały 
decyzjo, które mają obowiązywać całe imper- 
Jnm.

We w szystk ich  dom lnjaoh objawia ztę 
dątnosd  do uzyskan ia jeszcze większej samo
dzielności i n ieza le tnośc l od rządu 1 pa r l am en tu  
angielskiego. D ątnośd U w szaktc nie ma w 
stosunku do w etropolji cech rew olucyjnych. 
T y lk jJ n d je  ogarnięte są  ferm entem , do którego 
m o łu S y  »ca przym iotnik stosować.

Sama Anglja godzi się ■ samodzielnością 
dominjów, a nawet przybija na niej pieczęd 
międzynarodową, wszak domlnja wcczły do 
Ligi Narodów, Jako odrębne państwa Na ra 
zie wygrywa tylko na tem polityka angielska, 
lecz sprawa ta ma odwrotną stronę, która nie
koniecznie mote aię obrócić na korzyść Anglii

Plany pangerinaaistów.
Prasa francuska udawadnia, t e  bol

szew icy m oskiew scy służą planom po
litycznym  Niemiec. Współudział agen
tów n ie m ie c k ic h  w propagandzie bolsze
wickiej w Europie jest rzeczą pewną. 
Akcja pozornie bolszewicka 1 lBlamiczna 
w Armenjl, Turcji, Azji centralnej i w 
Indjach naizupełniej zgadza się z planem  
pangermanistyoznym, ustalonym dawno 
przed wojną. Stan umysłu w Niemczech 
stał się taki, że nazajutrz, po ostatniej 
konferencji paryskiej, Helfferlch, współ
pracownik i powiernik Wilhelma II od 
lat 25, nie wahał się  oświadczyć pu-

R okow ania w Rydze.
Witamy z zadowoleniem  oświad

czenie pana prezydenta, że w polityce  
zagranicznej głównem zadaniem  rządu 
będzie dążenie do u s ta le n ia  pokoju i 
szukania dobrych są s ie d z k ic h  stosunków. 
Byliśmy i jesteśmy* zwolennikami apra- 
wiedliwago I honorowego po'-<ofu na 
Wschodzie. Chcemy pokoju, któryby 
gwarantował słuszne interesa Polski.

Wyrażając życzenie jakn^jozyb- 
szego doprowadzenia do końca rokowań 
w Rydze, zastrzegamy się kategorycznie, 
by dla celów, czy to  ambicji osobiste), 
czy to zbytniego pośpiechu nie narażono 
na szwank żywotnych naszycb intere
sów. Kładziemy szczególny nacisk na 
rozrachunki finansowa i gospodarcze, 
albowiem w tej sprawie zainteresowane  
są szerokie warstwy naszego narodu. 
Domagamy aię zwrotu, tego co nam  
wróg zagrabił. Zwracamy uwagę rządu, 
na konieczność rewindykacji mienia, nie
wypłaconych pensji, aum emerytalnych  
należnych robotnikom, kolejarzom i in
nym pracownikom — od rządu czy to  
Carskiego, czy bolszewickiego.

Nie zgodzim y s ię  na p o d z ia ł  
Ś lą sk a  Górnego.,

Dobrze uczynił pan prezydent, że 
poruszył sprawę pogłosek o grotącym  
Jakoby podziale prastarej ziem i Siąskioj. 
Godzimy się z oświadczeniem , ta  .ża 
den rząd polski nie potrafi, ani po
wziąć takiego zamiaru, ani nawet spo
kojnie wysłuchać podobnych propozycji. 
Kaidy rząd, któryby to uczynił, zostałby  
słusznie oskarżony o zdradę kraju i 
zmieciony Jednomyślnym odruchem pol- 
•kiej opinjt publicznej*. Chcemy z tego 
miejsca wyrazić nadzieję« polityka 
gabinetu aójdzie raecaywiłcie pa Uaj»

bezwzględnego odntuCe/»1a w .« IW c b  
p r o p o z y c j i  podziałowych. Robotnik poi* 
■ki nie zgodzi sią n a  iadne azacherki i 
targi, gdy chodzi o  lud polaki i ziemi« 
polską.

O Wilna.
Polityka księcia Sapiehy w sprawie 

Wilińskiej była od początku niefortunną. 
Skoro Zeligowaki wazedł do Wilre, nie 
nałamało oddawać sporu polsko-litew* 
akiego pod sąd L!gl Narodów. W Lidze 
Narodów nie rozstrzyga aię spraw z 
punktu widzenia sprawiedliwości, lecz z 
punktu widzenia egoistycznych intere
sów mocarstw koalicyjnych. Ludność 
wileńska zadużo wycierpiała, aby Ją 
znów narażać na niepewność i nowe 
kłopoty i ciężary. Wola ludności wi
leńskiej jest jasna — chce naletcć do 
Polski i należy lej uiatwić złączenie się 
z Rzeczpospolitą e  r.ie poddawać ją 
plagom plebiscytowym.

O zm iany na p laców k ach  
za g ra n iczn y ch .

Solidaryzujemy * poglądam kol. 
posła Dębskiego co  do zmian w Mini
sterstwie Spraw Zagranicznych. System  
protekcji i nepotyzmu, oddawanie waż* 
nych placówek często  ludziom z tytu
łami a bez zdolności doprowadziło do 
wielu bardzo gorzkich dla Polski roz* 
strzygnięć. Ustala się w_ ludzie opinja, 
że naród zdobywa, a dyplomacja traci.

Skład Rady portowe) w Gdańaku 
jest nie odpowiedni. Przy nominacji 
Rady nie liczono aię s  żywotnemi inte
resami Pomorza i nie uwzględniono 
przedstawicieli klasy pracującej, która 
ezczególnle) ieat zainteresowana w Gdań
sku w aprawia «migracji 1 reemigracji.

d. e. a
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Wicznie: .N iem cy nic do płacenia nie 
®aj ą \  Pewna wysoka osobistość Euro
py środkowej, która dzięki swej sytuacji 
aofco dokładnie śledzić intrygi niemiec
kie w Budapeszcie, Sofji, w Bukareszcie 
1 w Turcji (gdzie pod naporem wzrasta
jącym Kemala i Enver paszy, pozostają
cych w ścisłym  związku z Berlinem, 
Anglicy zmuszeni są  ewakuować zwolna 
Jinjq Bagdadu i są coraz mniej pewni w 
Mezopotamji', streściła ogólną akcję 
Pangermanistów w tych słowach: .T u  
Cetyna b1q akcja Hamburg—Bagdad*.

Listy 2 Wielkopolski
Pan Marjan Seyda praeprasia NPR.

Poznań, w lutym.
Poseł dr. Marian Seyda alawlł ale 

w tych dniach w Klubie poselskim NPR. 
w Sejmie i w rozmowie a prezesem  
K in u , postem  Chądzyńskim, przepra- 
•te ł Klub za atak ra  dr. Wachowiaka, 
br. Marian Seyda oświadczył, ’l e  był 
Ile poinformowany, ża nia godził w 
NPR. an! osobę dr. Wachowiaka, ala 
r*ec*ywlśdo przypuszczał, H rząd polski 
*® daleko zapuścił ale w pertraktacjach 
* N em cim i.

E>* «Io ale to  po o lw ladcsen ie  wi- 
cemlnlaira spraw zagranicznych, D ą
browskiego (endeka), U dr. Wachow ak 
w Berlinie aupołnle nie przekroczył 
kompetencji.

M mo to piątkowy .Kurier Poznań* 
akl" przekręcaląc oświadczenia przed- 
•ta wicie le rządu, szkaluje dalej wice
ministra dr. Wachowiaka. Tkwi w tem  
system- Chodzi o  to, aby jednostki 
ruchliwe, Inteligentne, odstraszyć od 
współpracy * ludem, aby NPR. zostawić 
bez przywódców. Byliśmy świadkami 
u sian ia  Brejskiego, Mańkowskiego, Ci
sa k a , teras bl|ą w Wachowiaka Jako 
Przedstawiciela NPR. w rządzie.

Cnodzi Im o  to, aby usunąć świad
ka z mlnisteratwa b. dz. pr., które nie
kontrolowana przez rząd wydawało mil* 
Jony na maspokojenle Jurnych chuo 
rozmaitych aekaualnych demokratów s  
endeckiego bardaku. Nie dziwi nas, i e  
•Kurjer Poznański* obniłył się do po
ziomu śwlętomarcińsklaj gamratkl, akoro 
**• jego czele atoi brat stryjeczny Jul
iana Marchlewskiego, adjutants Lejby 
"rockiego. —?—i?Ti

Pomoc dia zdemobilizowanych.
Ponieważ do instytucji społeczaych 

^gła^z?j % się bezterminowo urlopowani z 
Prośbą o zasiłek w postaci odzieży,, bie
lizny, pieniędzy na podrói i t. p., p/zai 
co pow&taj- wr«żeuie jakoby władze woj
skowe odsyłały bezŁ urlopowanych do do- 
nia w stanie opłakanym, wyjaśnia aię, te  
każdy żołnierz bszt. urlopowany ołrzymu- 
je od swego oddziału zap. kompletne u- 
branie (w braku rzeczy cywilnych wydaja 
się mundury wojskowe), żołd na 10 dni 
naprzód, licząc od daia urlopowania, oraz 
wyżywienie lub pieniądze aa strawne aa 
przeciąg czasu tr#ania podróży.

Pozaiem ci żołnierze, którzy nie m». 
j i  pracy, pozostają Jeszcze trzy miesiące 
we furmacji zapasowej, w przeciągu zaś 
ego czasu Państwowe Urzędy Pośrednic

twa Fncy wyszukuj'} im zatruduien.e przez 
referentów pośr. pracy i opieki, którzy są 
ustanowieni we wszystkich oddziałach za
pasowych (i macierz) oraz w D. O Ginie 
w Łodzi.

W zasadzie wszyscy bezt. urlopowani, 
poszukujący pracy, o ile nie oświadczyli, 
i e  pracę posiadają, wluai najpierw zgła
szać się u rei. P. P. O. w swych oddzia
łach zapasowych celem zarejestrowania, 
poczem odsyłani zostają do P. U. P. P., 
który pracę wyszukuje (w Lodzi P. U. P. P. 
Kościuszki 9).

Ci z pośród bezterminowo urlopo
wanych, którzy nie zdeklarowali, że pracę 
posiadają, oraz nie przeszli przez ewiden
cję ref. P. P. O. w odda. zapas, i nie ma
ją własnego oddz. zapas, w miejscu sw e
go pobytu, a inni zgłaszać aię do ret pośr.

pracy i opieki w najbliższym oddziale za
pasowym, w Łodzi zaś do r*Ł P. P. O. 
przy D. O. Genie Ł. Wydział I Sztaba, 
AL Kościuszki 4.

Niezależnie od starań władz wojsko
wych, uprasza się wszystkie instytucje p - 
biiczne i prywatne o wspieranie akcji woj
skowej, celtm przyjścia z pomocą bezter
minowo urlopowanym żołnierzom, w każ
dym względzie, a prsedewszystkiem przez 
iaknajHczniejsze zgłaszanie posad do P. 
U P. P.

Lot e r  ja  z  my  g ra n y  mi 
i,M iljo n ó a fk a m is<i

Niebawem sprzedawane będą w wo
zach tramwajowych, przed kościołami, w 
teatrach, biurach, szkołach, kawiarniach 
i U d. bilety najtańszej lotcrji, urządzonej 
staraniem pracowników tramwajów łódz
kich, przy kontroli i współudziale mirj. 
scowegc Komitetu Plebiscytowego dla Gór
nego Sitaka. Wypuszczonych będzie 10Ó 
tysięcy biietów po 20 mk. Numerowanych, 
opatrzonych aa odwrotne) atrouie pieczę
ciami Komitetu Plebiscytowego oraz Zw.ąr- 
ku Pracowników Tramwajowych. Z osią
gniętego wpływu 2 mil}, mk. poiowa, t. j. 
jeden miljon marek pójdzie aa wyzwole
nie s  pruskiej niewoli naszego Sląaka, a 
za drugi miljoa zakupionych będzie 1,000 
aciljouówek, które w końcu marca r. b. 
będą publicznie rozlosowane pomiędzy 
wszystkich posiadaczy biletów.

Cel podwójnie szlachetny: popiera
my plebiscyt i zasilamy Skarb Państwa 
przez rozlosowanie „mUjonówek*.

Bilety pojedyńcze po a k . 20 lub po 
lo  w arkaazach za 200 mk. do nabycia w 
Komitecie Plebiscytowym (Pratjasd nr. 4, 
w dni powszednie od 10 do 2  i od 4 do 6 , 
w świąteczue od 1! do 1), oraz w kasie 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej przy aL Tram- 
wajouaj ar. 6, w dni powestdHie ad 9-tj 
raao do 9 wlecz.

Sprawy robotnicze
Red» Okr. Polak. Zw, Zawo

dowych.
W tyck dniach, w lokalu własnym 

(G lóona 31) pod przewoduiotwem ob. 
Misiaka odbyło się zebranie Rady Okrę
gowej PZZ.

Reprezentowanych było 12 Związków 
Zawodowych przy wspułudsiale posła Mi
chalaka, oraz Radnych miasta ob. Madń- 
akie^o, Pokorskiego i Macińskłej.

Protokół odbzytauo i przyjęta, po
czym pcii!sROwiouo -y organizowaaiu Zwią
zku Młodzieży Chrześcijańskiej w Łodzi 
udziatu nie brać.

Następni* postanowiono zwełtć dwa 
zebrani.: w niedzielę 27 b. m. o godz, 3 
po poł. i d!a delegatów fabrycznych w 
poniedziałek 28 b. m. o  godz. « wiecz. 
Na zebraniach tych poseł Waszkiewicz 
*da szczegółowe sprawozdanie w sprawie 
realizacji ustawy o Kasach Chorych. Na 
zebraniu delegatów komisarz Kas Cho
rych na m. Łódź wyjaśui zabranym usta
wę o obowiąskowem ubezpieczaniu na wy
padek chorooy.

W sprawie wydawalctwa pisma ty- 
gudniowego dla wsi polecono prezydjom 
Rady porozumieć się z Zarządem Związ
ków Zaw. robotników rolnych.

W sprawie aprowizacji przyjęto wnio
sek posła Micbalaks: .Rada Okręgowa P.

Z; ***** posłów NPR., aby dołożyli 
wszelkich starań celem uregulowania spra
wy uprowizacyjnej-.
_ . W sprawie strajku pończoszaików 
Rada Okręgowa PzŹ,, uznając żądaiiia 
pracowników tej gpi^zi przemysłu za słu- 
*nr’ obecnie stanowisko zaiutere-
80wanycn przemysłowców za wrogie wy
stąpienie przeciwko ai:j klasie pracują
cej, równające się aeraranin umowy i za 
wypowiedzenie walki. Rada Okr-gowa P. 
Z. Z. poprze moralnie i materjalnie straj
kujących drogą zbierania składek na ten 
cel pośród robotników we wszystkich ga
łęziach przemysłowych.

W końca upoważniono Komisję Re
wizyjną do przeprowadzenia rewizji ksiąg 
z przedsiębiorstwa prowadzonego przez 
PZZ. Pracewwtków Teatralnych.

Baczność metalowcy!
W niedzielę, dn. 27 b. m. o  godz. 0 

rano w sali Polsk* Zw. Zaw. odbedzie się 
Ogólne Zebranie członków Zw. Mitalow* 
ców Z ednoczenia Zaw. ł Polskiego. Spra
wy ważne, we ście zs książeczkami. O li
czne i punktualne przybycie prosi Zarząd.

Godne naśladowania.
Robotnicy fabryki Tow. Ak. L. G^yera 

(oddziału tkalni) złożyli Mk. 2815 dla de
legata Pol* Zw. Zaw. .Praca* Władysława 
Kubiaka, za dobre prowadzenie spraw we
wnątrz f8bryki, chcąc tym sposobem wy
nagrodzić mn poniesione w pracy straty, 
Wł. Kubiak całkowitą sumę złożył w Zwią
zku, przeznaczając ją na strajkujących ro
botników fabryk pończoszniczych, postępek 
ten niech posłuży innym za przykład.

Wezwanie do delegatów P. Z, Z.
„Praca".

Niniejszym zwrscamy się z wezwa
niem do ogófu delegatów, poborców i 
członków Poł. Z w. Zaw. .Praca*, by o 
wszystkich wymówieniach pracy w fabry
kach komunikowali niezwłocznie w biurze 
Z wiązko.

W aiedzi.-lę dnia 37 lutego b. r. o 
eodz. 10-ei raao odbędzie się zebranie 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. .Praca" w 
Łodzi aL Główna 31. Obecność wszyst- 
k cb czlooków Jest konieczna.

Maty feljeton.
Jak przemycano do Anglji klej« 

nety a carskiego skarbca?
o po wied

Był.T dyrektor „Daily Heralda* Ueynell 
»dniał w« 

ób
prsejti 

Dictwcm dó Anglji.
■kiego były prce<i

półpracownikawi .Evening Neva“, 
w'Jaki sposób klejnot/ koronne akarboa car- 

(łant f, floajl aa je#* poAre*]-

Podcaa? podróiy, gdy atrafc graniczna 
rewidowała jego bagaie, trtymał on brylanty w 
ustach. Następnie zaś, czując, ie tatwo mógł 
podeta* roismowy r>drsdslć alq, te  ma coA w 
uetaeh, przemycał klojaoty w ezekoladile.

Oto podcias podroty przekonał al^ ' J e j -  
nell, Se w sąsiednim pokoju hotelu znajduje 
alq detektyw, — który caeka apoeobnoSel, by 
arobid u niego rewlsjq. Nie wiedząc, gdzfe 
echować bezcenne brylanty, wyszedł on s ho
telu 1 zakupił w najbliższym sklepie pudełko 
czekoladek. Do kałdej czekoladki i cukierka 
schował jedną pertę, lub brylant, poczem tro
skliwie owinął wesystkle «ukierkl 1 pomadkl 
w srebrny paplerok.

Wróciwszy do ewego pokoju, pomysłowy 
przemytnik carskich klejnotów pozostawił pu
dełko e czekoladkami ca stole, a sam wyszedł. 
Po powrocie do domu, ujrzał Meyncll, Łe pu- 
dsłko było oglądane, ale detektyw nie analazt 
w nlsni nic podejrzanego.

Wtedy Heynell opakował pndełko w 
zwykły sposób i przesłał je pocztą do Londynu. 
I bez ¿adnych trudności paczka, zawierająca 
czekoladki e klejnotami koronnemi skarbca «ar- 
skiego, doszła do atolicy W. Brytanji.

lino i
Kalendarzyk.

Dziś Sergjusza 
Jutro Macieja
Wschód słońca, 7 m. 02 
Zachód . '  5 m. 25
Wschód księżyca 6 m. 30 
Zachód ■ 11 ra. 38

— Na plebiscyt Robotnicy fabryki 
Teodora St»j:eria złożyli na plebiscyt gór
nośląski 2765 Mk.

— Na ręce Komisarza Minisl. Apro- 
wi?ac't priy Magistracie hs. Łodzi p. H. 
Hurwicz złożył mis. 500 (pięćset; na ple
biscyt Górnośhskł.

— Redukcja personelu urzędniczego. 
Na skutek p o ł‘,cienia Kom. Rozdz. Chicca 
i Mąki z Wydz. Zaprowjantowaaia prze
widywana jest redakcja personela zatru
dnionego w sklepach kom tetowych, które 
wobec niedostarczenia przez władzo apro- 
wizacyjne kontyHsente, przynoszą miastu 
znaczny deficyt. Ogółem ma być zwolnio
nych okeło ICO pracowników.

t — 0 rozszerzenie elektrowni. Przy
byli do Łodzi z Szwajcarii przedstawicl.le 
akcjonarjaszów elektrowni łódzkiej w cela 
ustalenia wespół z przedstawicielami władz 
miejskich warunków rozszerzenia tego 
przedsiębiorstwa.

— Zmiana lokalu P. K. U. Mieszcząca 
się przy ulicy Cegielaianej Nr. 8 Powia
towa Komenda Uzupełnień 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich na powiat Łódiki 
i Łaski została przeniesiona do nowego 
lokalu przy nl. Piotrkowskiej Nr. 187,

— W sprawie tymczasowych dowo
dów osobistych dla inwalidów. O^rę^owa 
ekspozytura Sekcji Opięci Min. spraw 
wojskowych, stwierdziła, iż zdarzają się 
wypadki, że komisariaty policji fprzy wy
dawaniu inwalidom wojskowym kartek pasz
portowych (tymczasowe dowody osobiste), 
żądają stwierdzenia przez 2-ch świadków 
identyczności osoby, mimo, iż książeczki 
inwalidzkie zaopatrzone są fotograf ą. 
Fakt ten pociąga za sobą znaczna koszta 
na opłccenie świadków ze skromnej renty 
Inwalidzkiej. Wobec tego Województwo 
poleca pr>. Starostom i Komisarzom Rząda, 
by wydali podwładnym komendom policji 
oraz arzędc/m gminnym, rozkaz alcczyntei 
nia tego rodzaju trudności. Jeżeliby za- 
w poszczególnych wypsikach dla zapobieś 
żenią ewentualnym nadażyciom, zachodzi
ła konieczność stwierdzenia identyczuośu- 
danej rs by, należy odnośne dochodzenia 
przeprowadzić z uraęda, w sposób, któryby 
nie narażał inwalidy no Jakiekolwiek 
koszta.

—  Z T. K. S. # .  XI posiedzenie Se* 
kcji Polonistycznej a referttem p. Augu
styny Wolanowskiej pŁ .Uwagi nad pro
gramem podbudowy, Język polski* odbę
dzie s ę dzisiaj we czwartek dn, 24 łuta* 
go b. r. o  godz. 8.30 wlecz, w lokalu T. 
N. S. W. Aleje Kośc aszki 17.

— Słuszna kara. Wczoraj Komend* 
policji państwowej zamknęła i opieczęto* 
wała lokal restauracji w hotelu MirUeufla, 
przy ul. Zachodniej, prowadzouy przez p. 
Ronke. Zamknięcie nastąpiło skutkiem 
tego, ża p. Ronke nie przestrzegał ¿odzin 
policyjnych i sprzedawał trunki alkoholo
we, posiadając koncesję tylko na p r w v  
dzenie jadłodajni i to do 1 stycznia. Poli
cja sporządziła protokół, celem pociągnię
cia p. Ronkego do ospowiedzialności.

— Sprostowanie. We wczorajszym 
numerze .Pfacy* w sprawozdania z Sej
mu, pr2y nazwisku posła Federowicza, au
tora wniosku o v?tuia zaufania dla Rząda, 
mylnie podań; zostały iaiciałyNPR— wia
no być KPK (Klub Pracy Konstytucyjnej), 
co niniejszym prostujemy.

— - e — -

1 2 y c U  s r & n l z s c j l  n .P .8 .

Z e b r a n ie  Z a r z ą d u  R P R ,
W piątek dn. 25 b. m. o godi. 

7 wiecz. odljędiie się  zebranie Za
rządu.

D o  D a tie fn io  i  K ó ł N P R .
Sekretariat NPR. (Piotrkowska 91}

wzywa Diielaice i Kała da jaknaj- 
wcześnłejizrgo składania wykazów człon
kowskich, oraz starych legitymacji dla za
miany ich na ncwe (trzyletnie).

Sekretarjat czynny codziennie (prócz 
świąt i niedziel) od godziny 5—8 w ecz.
B a c z n o ć ć ,  c z ło n k o w ie  O z is ln !«  

c j  B a łu c k ie j .
W niedz:el!; odbędzie się zebranie 

wszystkich członków o god?. 8 p j poł. 
Koni^rzna obecność wszystkica członków. 
Sprawy ważn*. Obecni też bę lą posłowie 
i radni.

Przy ul. Franciszkańskiej 3 * w so
botę odbędzie się zebr.nie Zarządu Dziel
nicy Bałuckiej o godr. 7 wieczorem.

B a c z n o ś ć !  I3FR . w  K o f t s la n -  
t y n o w i c .

Wiec w Konstantynowie odbę
dzie się dopiero 6 marca, gdyi dn. 
27 lutego ¡Kałowie są zajęci.
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Tam. mnzyKa l sztuka.
T utr Ulilikl.

Dzisiaj Teatr Miejski daje dramat w 
9  aktach Z. Wojnarowskiej p t .Noc".

Jutro słoneczna „Ciotunia“ Al. Fre- 
po m  pierwszy po cenacb zniżonych 

w II obsadzie.
W sobotę o godz. 4 dla młodzieiy 

„.Ran Damazy" sarmacka komedja J. Bii- 
z ^ k ic g o  z dyr. Zelwerowiczem w roli 
tytułowej, wiocz. zaś „Chory z urojenia1* 
Moliera okraszony śpiewem 4 tańcami.

Z Rady Miejskiej.
„Ja— P rezyd iom *.

V/ .żydowskiej* (Jak zwykł Radę 
Wojską nazywać organ kamieniczników i 
i  d fw otci— „Kozwój") — w „tydowskiej 
fkuizic“ od dłuższego czasu ławy r. iy -  
<14w nacjonalistów zsodnie z zapowiedzią 
f. Jarbiuma, dotąd świecą pustkami, Rada 
jeduak funkcjonuje i bodaj uikt tego 
itic zauwała.

NieUtórzy jednak u d o i poczynają 
JU t;skaić za „wiszauii" r. Humana i 
i cztównaną wymową r. Ja blura?, którzy 
aimcili wyjątkowo sprzyjającą okazję do 
popisania się oiąwłaśnie wczoraj— przy de
batach nad antysemityzmem Wydziału 
Slkolnictwa.

Z iw ‘zit,cziiiny to w wielkiej mierze 
p. star ¿cle Rctuidzewskiemu, który jako 
jirzewodn czący, ofiarował się „konflikt 
»la*ode;ć*; atoli dyplomatyczna zabiegi

wiJocznie.uie osiągnęły zamierzone
go celu.

W braku bratych więc Radę Miej-

aką na razie bawi r. Rapalski, który prze
wodnicząc, mówi o sobie stale i  przy ka
żdej okazji« ja— prezydjum.

Mowa p o ż y c z k i.
Po zatwierdzeniu prawie bez dysku* 

sji przedłożonych przez Magistrat prze
kroczeń budżetowych za rok administra
cyjny 1019—'gO, Rada uchwaliła zacią- 
gnienie od Rządu 2 pożyczek: marek
8,550,000 na pokrycie wydatków, związa
nych z wypłatą za rok ub. 18-ej pensji 
pracownikom miejskim, oraz marek. 
34 8oo,000 na pokrycie zwiększonych kosz
tów utrzymania tychże pracowników.

U niew innienie ła w n ik a .
Wysłuchano wreszcie sprawozdania 

komisji specjalnej o zajściach w młynie 
Leszczyńskiego w Koninie, gdzie w swo
im czas e wynikł zatarg pomiędzy ławni
kiem Magistratu p. Waisem, a urzędni
kiem Województwa Łódzkiego p. Pola
kiem, w związku z zaopatrywaniem w mą
kę ludności naszego miasta.

Zachowanie się p. ławnika w konfli
kcie Rada uważa ta usprawiedliwione, 
tymniemnie] jednak za pożyteczniejszy dla 
gospodarki miejskie), zgodnie z wnioskiem 
r. Jjranowskiego, uważa stały pobyt jego 
w zachwaszczonym wydziale, niż wyjazdy 
na prowincję, i pilnowanie tego drzewa, 
które tu leży na placach miejskich, za
miast oglądania w czasie wędrówek drzew, 
rosnących w cudzych lasach.

W y d z ia ł K u ltu ry  i O św iaty.
Po wyczerpaniu spraw bieżących, za

kończono wczoraj drugie czytanie budże
tu Wydziału Opieki Społecznej, poczem 
Rada przystąpiła do debaty ogólnej nad 
budżetem Wydziału Szkolnictwa, który w

związku z rozszerzaniem się stale zakre
sów działalności, ma być przemianowany, 
zgodnie z wnioskiem komisji, na Wydział 
Kultury i Oświaty.

Z przemówień referentów okazuje się, 
że w Łodzi obecnie uczęszcza do szkół prze
szło pięćdziesiąt tysięcy dziatwy i jak
kolwiek szkolnictwo nie stoi jeszcze na 
należytym poziomie, to przyczyn szukać 
należy poza Magistratem — w warunkach 
ogólne] natury.

S t a ra  p io se n k a .
Poza referentami zabierali głos tylko 

dwaj przedstawiciele „mniejszości*.
Sjonlste Holenderski mozolnie i dłu

go odczytywał mozolnie wypracowane o- 
awiadczenie, ie  robotnicza ludność żydow
ska jest pozbawiona nauki w języku oj
czystym. Bundowiec Lichtenstein, przyta
czając liczne cytaty znanych i nieznanych 
powag naukowych, dowodzi, że Język ży
dowski nie jest żargonem, że szkoła win
na dziecku zastąpić dom rodzinny, że tyl
ko szkoły łódzkie pozbawione są wykładu 
w żargonie i w końcu swych wywodów 
obiecuje Magistratowi swe poparcie, o ile 
ten wprowadzi w życie zgłoszone postu
laty w szkolnictwie.

Rada narazie na te wywody oie rea
gowała.

Z giełdy warszawskiej.
Ruble carskie 100— 430.
R u b le  c a r s k ie  500— 460.
Dolary St. Z j .  830—805.
F ra n k i f ra n c . 6 1 — 59.
M ark i n ie m ie c k ie  14— 13.50,

Komunikat.
Za pośrednictwem naczelnika 

Departamentu Przemysłowego p. A. 
Grochowskiego wpłynęło do kasy 
Komitetu Plebiscytowego

M k .  1 . 0 0 0 . 0 3 0 . —  
od Krajowego Związku Przemysłu 
W łókienniczego, Związku w łaścicieli 
farbiarń zarobkowych i Stowarzy
szenia W łaścioieli wykończali! i far
biarń.

Wyżej wym ienione Związki i 
Stowarzyszenia złożyły w  miesiącu  
bieżącym już dwa miljony marek, 
za co Komitet Plebiscytow y Okręgu 
Łódzkiego składa ofiarodawcom ser
deczne podziękowanie.

I

Hum or.
W  M 1 N I S T H R J U M .

D o  r e f e r e n t a  i r ü n i B i o r J u l i i e g o  p r / . y c l i o t l z i  
p e U n t  l  p r 80d : H a w i a . . j 40 s w ą  p r o ś b ę  « z o p o M  
m u  d o  u c h * ,  R e f e r e n t  s i ę  i n o h n ą ł :

—  C o  p a n  g a d a  d o  u c h a ,  g a d a j  p a n  d a
r ę k i . . . «■

T«u a a m  pntont, n a u c z o n y  
îdnl

doiwladcrn-
n l o m ,  p o s y ł a  a d w o k a t a  i l o  t i r s $ « f n l f c a  k a n c w l a *  
r y . t u o g o  w  a p r n w i o  p r z y s p i e s z e n i a  u p r a w y ,  
p r a y c K o m  a d w o k u t  r . & l ą o e a  d o  a k t ó w  100 n u r 
k ó w  k ę .  —

— Szkoda, fcn pan takt stary  adwokat — 
Irytują się urzędnik, a  nło zna pan
skali filoinplowoj. Mn.
ZB S L U B N R - t  M O W Y  P A S T O R A  B W A N f l l R -  

L I C K I H G O .
(Autentyczne)

Ty, iMMJio miody, »tuczyłeś ctęfcką walki}, 
aunirn dublloi filę obecnego, '/,a8ZCitytnogo s ta 
nowiska. Ty znS, panno młoda, mając boga
tych rodziców, .znajdowałaś »1« od dawna w 
błogosławionym at.tuio...

f

K L i n o  „ D O Ł I 1 S T A  S Z W A J C A R S K A 11 \ 1 1 .  S i e n l ł i e w i o z a  * 4 = 0 .

•ra m a t amerykański w  W-ciu ak~ 
kich, osnuty na tle życia poszuki
waczy złota, i życia  Kowboyi p. t.

Wielka sen sacja!!! Dziś!

K O B I E T A  i Z Ł O T O
W £ZW AHIE

do właścicieli i adm inistratorów domów.
Na mocy § 9 statutu z dnia 25 sierpnia 1920 o jednorazowym  

nadzwyczajnym podatku na cele obrony Państwa, M agistrat m. Ło
dzi w zyw a w łaścicieli i administratorów domów, by nieszewłocz- 
ni < odebrali w e w łaściw ych  Komisarjatach Policji Państwowej 
m. Łodzi formularze, przeznaczone na wykazy m ieszkańców, i  by, 
po dokładnem wypełnieniu tych formularzy, złożyli je  w  tychże Ko- 
m isarjatach v* te.iiyt* i4  dni od daty niniejszego ogłoszenia.

Dokonywany na zasadzie tych w ykazów spis mieszkańców ma 
objąć całą ludność miasta w  ten sposób, że na w ykazach mają być 
wym ienione w szystkie osoby, utrzymujące się  samodzielnie lub za
robkujące, t. j. zarówno g łow y rodzin, jak i zarobkujący członkowie 
rodziny, a nadto osoby, któro znajdują się w stosunku służbowym  
do posiadaczy mieszkań i u nich zamieszkują, jak np. subjekci. se
kretarze, guwernantki, bony, służba domowa i t. p., w reszcie sub
lokatorzy.

Dalszych informacji i wyjaśnień w razie potrzeby, udzieli Od
dział Podatkowy Magistratu przy Placu Woluości Nr. 2 (front, I pię
tko, pokój Nr. G).

W zywając w łaścicieli i administratorów domów do sumiennego 
i niezwłocznego wypełnienia formularzy, Magistrat odwołuje się 
jednocześnie ti© o t  ć  u  m i9 tsz> 3 a A có  w miasta, aby ułatw ili pracę 
w łaścicielom  lub rządcom domów przez c ih ę ,n:o a zu p e łn ie  d a -  

u d z i e L n i o  p i l n e h i i y c i i  u a n ^ cG i,
E8£113¡¡S T ¡3 A T  m .  Ł O D Z I

Udi, dala 21 int»Bo 19 2 1  r. Prezydent (—) RZEWSKI.
«Banana

Górnoślązacy,
którzy opuścili teren plebiscytowy po 1-ym paździer
nika 1920 roku. Jeżeli nie m acie jeszcze czerwonej 
lub zielonej legitym acji, a nu listę głosow ania je 
steście  z a p is a n i ,  musicie natychm iast Jzroblć proóbę 
do Komitetu Parytetycsnego gminy, w  której jesteś
cie zapisani na listę, w myśl rozporządzenia Komisji 
Mędzysojuszniczej w  Opolu.

Formularze do tych próśb otrzymacie w  Komite
cie Plebiscytowym , Okręgu Łódzkiego, Przejazd A1« 4, 
I-sze piętro.

f V . ¡ l d e r b k t  S t a m * r ,* w  z a g i i o n  u -  
g l t y m a c j ę  e h l e b o w ą ,  w y d a n ą  

n a  0 o s 6b ,  1 k o r t «  w ę g l o w ą  f  
m a g i s t r a t u . ___________________ J 13T .1

Do sprzedania mani
p l u s z o w a  b o r d o ,  2 k o ł d r y  p l u s z o 
w e  b o r d o  1 l u z e c z k o  Ż e l a z n ,  d z i e 
c i n n e ,  u l .  R y b n a  N i  I B ,  I  p i ę t r o ,
N o w a k o w s k i . __________________

Fl o t a  S e w e r y n  z a g n b l ł  p a s z p o r t  
n l . m i e o k l ,  o r a z  k u r t ę  p o w o ł a 

n i a ,  w y d a n ą  z  P .  K .  U .  7 1 1 — 3

Handzlik Anna zaąubUa pasz
port rosyjski, wyd ny w

« « « « « “ ' ■ I  Ogłoszenia d obna.
M  ■ i  *  " — i .  — k i .  H  p o r t  n i e m i e c k i .  w y d a n y  w

Ł o d z L _____  _______________7 4 5 — 3Sklep komisowy
O T Y L . J 2  D E 3 M S

P i< i i* k o w o 'a  JTs ( 0 9  
w podwórzu lew a oficyna 2 piętro przyj- B3 
muje w  komis różnego rodzaju towary oraz ~m 
kupuję za gotówkę, ma do sprzedania po ^  
cenach nizkich: garderobę damską i męską, y  

towary bławatne oraz meble. Bjj

A A A TT a r«le rn.blo,
- IV. li .  dywany, gar

d e r o b ę ,  futra, bieliznę I różne 
•pr ety domowi, płace najlepl.] 
Wó!czińaka48, m. 6, Chrzanowie*.

A . A . K u p u j e  S % .
bę, bieliznę, futra, maszyny do 
asycla, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Ła- zolt.___________  402-30
T>erna«lak Antoni zagubił kartę 

od paizportu, wydaną * f br. 
Oajera. _____________669—3

BPflik Antonina zagubiła pasz
port niemiecki, wydany w 

Łodd. 708-3

Ma k o w s k i  W a U m y  z « j j u b i ł  d o *  
w ó d  o s o b i s t y ,  w y d a n y  w  

K o m c n a i i c  P o l l e n  P a a s t w o w f j .

N a p i l k  W o j c i e c h  z a g u b i ł  p a a z -  
p o . t  n i e u i i e c k i ,  w y d a n y  w

Ł o d z i . _________________________ C 2 2 - 3
" W o w a k  B r o n i s ł a w a  z a g u b i ł a  k a r *  
i - ’  t ę  o d  p a s z p o r t u ,  k t i ą ł c c z k ę  
d e p u t a t o w ą  i  k a r t k ę  o d  d o k t o r a ,  
w y d a n e  z  f a b r y k i  I l e i n t z c l  i K u -  
n i t z e r  w  W i d z e w i e .  6 1 2 — 2

Jznczarek Włady.iaw zagubił 
kartę urlopową, wydaną w 

Krakowie. 707-1' ' ■ ■■ ■—— mm.......
T T l l - n i i in  mebio, garderobę, 
I i u p u j t j  bieliznę, Jutra, dy
wany, maszyny do szycia. ! tacę 
najlepiej. W ajnr.jch, Benedyk-. 
ta 19, w sklepie. 628—15

Krawiec wojskowy
Ss. Feldlnufer (wL Piotrkow
ska fi6), wykonywa tanio I aolld- 
nle wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wojskowego 1 cywil
nego wchodzące.______________

r \ s t o J * k l  B r z n i a ł a w  z a g u b i ł  k a r t ę  
”  o d  p a s z p o r t u ,  w y d a n - ł  *  f a -  
b r y k l  O a j e r a .  7 2 0 — 3

Prosta druga!
N a j w i ę k s z y  w y b S r ,  n * j u d -  

e z e  i r ó i l o  l i u f t o - . . o - d e t « U c z n i e  
m o n u i a k t u r a :  1 l ó t n a ,  t y k i .  i - o ś c i o -  
l o w e ,  n a  u b r a n i a  i  s p a d n i e ,  w e ł -  
n ' a n e  I k a n i g a r o w . ' ,  J a n i s k i e  w e 
ł e n k i ,  s / e w i o t y ,  b a t y s t y ,  b i e l i z n a ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i  i g a l a n t e i j s ,  U -  
b i t ^ n i a ,  p a l t a  m ę s i j e ,  d a n i s k i e ,  
d z i e c i n n e  I o b u w i e .  P o l e c a  d m e -  
S c  j  ń s k a  s k ł a d n i c a  I o w a . o w a  p o d  
f i r m ą  f » J * r n i  r a i  Ł u d i .  t  • *  
B r o n l r ł  . w  J a g o d a ,  P i o t r k o w s k a  44.

Praluia cheuiicziia
adwniej ,H. Szulc’, została o> 
fcecule n byta przez 8 . Feldl u- 
iera, Ł ó d i ,  ul. Wiihodnia it 57 
poleca się ‘uwadze publiczności. 
Powierzone obstalunkl wykony
wa tanio I solidnie_______ ____

1> i s z i m i t . |  . i ó z c i  z a g u b i ł  p a s z p o r t  
n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  Ł o ł z i .

________________ 711-3
P o t r z e b n y  c ł i ł o p i a u  n *  p r > > * t \  k ?  

d o  S ł u a a r n i .  P o m o r t - k a  5 .

C i e k a ł a  S t a n i s ł a w  z a g t i l  i)  p » s z -  
^  P '  r t  n l e m l c c k l  i  d w i e  k o n t r  1-  
k i  d e p u t a t ó w «  ■/. f n b r .  S c h ^ l b l t r a

tt/ymańskl Zygmunt *agti"bił p i -  
^  azjori niemiecki, wydany w

________________________ C 7 8 - 3
U k r a  z l o n j  p o i t f e l  a p e w n ą  * u -  

m ą  p i •• n l ę  i z y  p r z y  c l i l e b l e  w  
p l e i : a r n i  R u b i n a  p r z y  u l i c y  P n s f e )  
W  9 ,  l e g i t y m a c j ę ,  w y d a i  ą  p r z e z  
« « r z ą d  p o l i c j i  p  ń s t w o w e ; ,  k o n 
n e g o  o d d a l a ł u ,  W l a d y e l a «  J a n 
c z y k ______  _________  6 1 9 - 2

W ó j c i k  E d w a r d  z a s ^ b t l  k ń i  t ę  
’ ’  u r l o p  w ą  i  p o r t f e l  v. p e w n ą  

k w o ' ą  p l » * n l ę . J i y .  6 7 9 — 3

■ \ V ł a d y s ł u w  J e i s w t k i  z a g u b i ł  
p o r t f e l  z  d  ' k u m e n t a i n i  i p i e 

n i ę d z m i  w  o k o l i c y  p r z y s t a n k u  
R a d o s j o s z e z .  J j * t k u v i y  ' . n a l a z c a  
z a t r z y m a  g o t ó w k ę ,  a  p a p i e r y  l 
d o k u m e n t v  z e c h c e  o d d o ć  p o d  a -  
d r e s e m :  Ł ó M ,  P i o t i k o w s k a  2 1 1 ,  
k p t .  R u l k o w a i i l . ____________________

W i t k o w s k i  S t a n i s ł a w  z a g u b i ł  
l e g i t y m a c j ę  c h l o b o w ą .  n a  1 

o t ^ b ę .  7 1 2 - 1
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